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Wiedeń, 21 stycznia. 
Konferencye polsko-ruskie zostały wczoraj 

zerwane, albo, jak Rusiui oficyalnie oświadcza­
ją, zakończone, ale z wynikiem njemnym.

Wczoraj w południe obradowała Rada mini­
strów pod przewodnictwem ’ hr. St i i rgkha.  
Na posiedzeniu tera zajmowano się ogólną sy- 
tuacyą polityczną, na którą zerwanie rokowań 
polsko-ruskich nie pozostanie \bez wpływu. Jest 
bowiem bardzo wątpliwem,. c z y  p a r l a m e n t  
o k a z i e  mó g ł  w d a n y c h  w a r u n k a c h  
z a ł a t w i ć  p l an f i n a n s o w y ,  chociaż w ko­
łach politycznych' nie tracą nadziei i* sądzą,  
w80m°™ °.w a n i a . p o l s k o - r u s k i e  'nieba-  
3teDnwanioe D)0*d ? Qte b Qdą na nowo.  Po- 
aelakirh in [Jsinów wywołuje w kołach po- 
wrażftniL 8tronn,clvv bardzo niekorzystne 
■ kipo-n a s t a n ° wJ s k o  K l u b u  ukrai ń-  

u w a ż a j ą  za n i e p o l i t y c z n e  i
n i e u z t i s a d n i o n e . -

.strzeżenia Polaków, poczynione w projekcie 
eskryptu co do polskiego charakteru uniwer­

sytetu lwowskiego i w sprawie dzisiejszego sta- 
uu posiadania, nie czynią żadnej faktycznej 
ujnay Rusinom. Natomiast Rusini nie mogą za­
przeczyć, źe Polacy dali wiele dowodów ustę­
pliwości, gdyż nietylko ułatwili, ale pośrednio 
przyspieszyli nawet spełnienie ich życzeń co 
do utworzenia uniwersytetu ruskiego. Jeżeli Ru­
sinom chodzi rzeczywiście o zgodę między obu 
narodami i o własny uniwersytet, a nietylko 
o pretekst do agitacji, to p o w i n n i  b y l i  bez-  
w a r u n k o  z g o d z i ć  s i ę  na p r o j e k t  r e- 
s kr ypt u,  który zapewnia im utworzenie wyż-
latczte^ń^** rus *̂eg0 w Przec^ o a niespełna

W kołach polskich zerwanie rokowań przez 
usmów nie wywołało zdziwienia; w tych ko- 

te^° spodziewano. Już w nie- 
rpi  ̂ rns^  odbył naradę, po któ-
hn nt -a *S-lę kon^ rencya przedstawicieli klu- 
wu uKraiusKiego z ministrem oświaty Hussar-  
Kiem, któremu R u s i n i  z a p o w i e d z i e l i  
z e r w a n i e  r o k o w a ń  z p o w o d u  n o we j  
l o r m u ł k i  r e s k r y p t n  cesarskiego. Wpływ 
radykalny zatem, reprezentowany przez posła 
K o l e  ssę,  zwyciężył w klubie ukraińskim. W 
tych warunkach wczorajsza konferencya polsko- 
ruska u ministra oświaty Hussarka była tylko 
formalnością. Rząd do ostatniej chwili starał się 

w nacis*:. Rufinów yi doci-ę zgody, 
"•^iyła to jednak praca daremaa.

czoraj w południe zebrali się U ministra 
oświaty Hussarka na Wspólną konferencyę: mi­
nister Dł ugos z ,  namiestnik Do b r z y ń s k i ,  
ze strony Koła polskiego dr Leo,  wiceprezesi 
K o r y t o w s k i ,  S t a p i ń s k i  i German,  oraz 
leterent J a w o r s k i .  Ze strony klubu ruskie­
go przybyli: K. L e w i c k i ,  W a s s i l k o  i Ła 
n o d y ń s k i .  Zaproszony jako referent klubu 
ukraińskiego prof. Ko l e  e s  a,  przybył wpraw­
dzie, ale oświadczył ministrowi, żo nie godząc 
się na formułkę reskryptu, uważa rokowania 
za zerwane i nie weźmie udziału w dalszych 
pertraktacjach.

Następnie rozpoczęła się konferencya z mini­
strem oświaty Hussarkiem.

K. L e w i c k i  oświadczył, że, odrzucając pro­
jekt rządowy reskryptu, akceptowany przez Ko­
ło polskie, u z n a j e  r o k o w a n i a  za z a k o ń ­
czone .  Uzasadniał to stanowisko Rusinów 
twierdzeniem, że onegdajsza uchwała Koła pol­
skiego sprzeciwia się uchwałom tegoż Koła z 
22 maja i 28 grndnia z. r. i ukróca prawny 
stan posiadania Rusinów w uniwersytecie lwow­
skim. R u s i n i  w y k l u c z a j ą  p i e r w s z y  u- 
s t ę p  r e s k r y p t u ,  w którym stwierdza się 
polski charakter uniwersytetu lwowskiego i do­
magają się, aby wyraźnie wymieniony był 
L w ó w  j a k o  s i e d z i b a  p r z y s z ł e g o  uni ­
w e r s y t e t u  r u s k i e g o .  W obu tych punk­
tach projekt reskryptu cesarskiego jest sprzecz­
ny ze stanowiskiem klubu ruskiego, albowiem 
reskrypt wyraźnie stwierdza obecny polski cha­
rakter uniwersytetu lwowskiego i nietylko nie 
wyznacza Lwowa, jako siedziby przyszłego u- 
niwersytetu ruskiego, ale jest tak zredagowa­
ny, że można z niego wyczytać, iż Lwów jest, 
jako siedziba uniwersytetu ruskiego, wykluczo­
ny. To są główne i zasadnicze powody, dla któ­
rych Rusini projekt reskryptu odrzucają, cho­
ciaż są jeszcze inne punkta, na które się nie 
zgadzają. Na wielki też opór natrafił o s t a t n i  
p u n k t  r e s k r y p t u ,  wedug którego istnieją­
ce obecnie w uniwersytecie lwowskim przepisy 
o języku ruskim mają stracić moc obowiązują­
cą z dniem 1 października 1916 r. bez wzglę­
du na to, czy uniwersytet, względnie prowizo­
ryczne wyższe studyum ruskie będzie utworzo­
ne, czy nie.

Poseł L e w i c k i  zakończył, że odpowiedzial­
ność za zerwanie rokowań spadnie wobec tego 
na Polaków i rząd.

Następnie wywiązała się krótka dyskusya, w 
której zabierał głos namiestnik B o b r z y ń s k i .  
Minister oświaty H n ss a r o k prosił, aby Ru­
sini wzięli sobie kilka jeszcze dni do namysłu, 
czy rzeczywiście chcą zerwać rokowania. — 
Wszelkie jednak usiłowania były daremne.

Poseł K. L e w i c k i oświadczył po konferen* 
cyi współpracownikowi „Zeit“ co do stanowi­
ska Rusinów po zerwaniu rokowań: Obecnie 
musi być „status duo* na uniwersytecie lwow­
skim utrzymany. Uniwersytet ten jest przezna­
czony dla obu narodów, Polaków i Rusinów. 
Bylibyśmy się zrzekli naszych praw do uniwer­
sytetu lwowskiego, gdyby Polacy odpowiednio 
uwzględnili nasze życzenia co do utworzenia 
samodzielnego uniwersytetu ruskiego. To jednak 
się nie stało. Wobee tego wszystko pozostaje

przy starem, a n n i w e r s y - t e t l w o w s k i  po­
z o s t a j e  u t r a k wi  s t y c z n y m j  aki m był .

nDio Zeit“ przynosi w końcu informacye z 
kół ruskich, jakoby na uniwersytecie lwowskim 
miały grozić rozruchy studentów z powoda ze- 
rwauia rokowań.

Z powodu tej sytuacyi, wytworzonej przez 
Rusinów, odbyła się po południu u prezydenta 
ministrów konferencya z prezesem L e o  i na­
miestnikiem B o b r z y ń s k i  m.

Wieczorem zebrało się Koło polskie, na któ- 
rem przewodniczący Ge r ma n  s t w i e r d z i ł  
z e r w a n i e  r o k o w a ń  z Rus i nami ,  poczem 
Koło polskie przystąpiło do dyskusyi nad pla­
nem finansowym. W dyskusyi minister skarbu 
Z a l e s k i  przedstawił w długiej mowie stosun­
ki finansowe państwa i zaznaczył, że załatwie­
nie podatku od piwa natrafiłoby w parlamencie 
w obecnych, warunkach na wielkie trudności.— 
Minister zapewnił, źe jest gotów odstąpić kra­
jom dochód z podwyższenia podatku wódczane- 
go (50 koron od hektolitra), jeżeli uchwalony 
będzie podatek od zapałek, aby państwo miało 
środki na wprowadzenie w życie pragmatyki u- 
rzędnięzej. Co się tyczy klucza przekazywania 
dochodów z podwyższonego podatku wódczane* 
'go kiajom, to dochód ten, który obliczają na 
50 milionów koron, ma być w ten sposób roz­
dzielony, że pierwszych 35 milionów koron ‘bę­
dzie rozdzielonych według klucza konsumcyi, a 
reszta według ludności. Poseł K ę d z i o r  zgło­
sił wniosek o przyznanie dodatkowych kredy­
tów na roboty kanałowe i regulacyjne.

Konferencya u min. Hussarka.
Wiedeń. Dzienniki donoszą, że u hr. Stuergha 

odbyła się wczoraj konferencya przedstawicieli 
prezydyum Koła i Związku ukraińskiego. Pos. 
K o 1 e s s a oświadczył, żo ponieważ nowa formu 
ła rządowa pisma odręcznego zawiera „expres* 
sis verbis“ już obecnie skonstatowanie polskie­
go charakteru uniwersytetu lwowskiego, on nie 
j e s t  w m o ż n o ś c i  na tej  p o d s t a w i e  
b r a n i a  u d z i a ł u  w d a l s z y c h  r o k o w a ­
niach.  Potem p. Kolessa opuścił posiedzenie.

Wiedeń. (B. kor.). Wczoraj u min. oświaty 
H u s s a r k a  w obecności min. D ł u g o s z a  
i namiestnika B o b r z y ń s k i e g o  zebrali się 
reprezentanci Koła polskiego i Związku ukraiń­
skiego na konferencyę w kwestyi uniwersytetu 
ruskiego. Mimo szczegółowego przedyskutowania 
całego stanu rzeczy i mimo źe pod względem 
postanowień materialnych nie zachodziły żadne 
istotno różnice, nie' można było jeszcze dojść do 
porozumienia co do szczegółowego sformuło­
wania.

Z niedzielnych obrad Koła.
Wiedeń. W uzupełnieniu sprawozdania z po­

siedzenia Koła polskiego z 19 b. ra. otrzymuje 
Biuro korespondencyjne z sekretaryatu nastę­
pujące pismo: . . , -rr

Uchwała, powzięta na posiedzeniu, brzmij iio- 
ło polskie przyjmuje do zatwierdzającej wiado­
mości sprawozdanie komisy i parlamentarnej o 
sposobie załatwienia sprawy uniwersytetu ru­
skiego, że określenie polskiego charakteru uni­
wersytetu lwowskiego, ma nastąpić w słowach: 

Unier voller Wahrung und Sic>iersteilun2a.
Poseł J a w o r s k i  po przedłożeniu tekstu orę­

dzia dodał następujące wyjaśnienia: Z polskiego 
stanowiska załatwienie sprawy uniwersytetu ru­
skiego wymaga rozstrzygnięcia trzech problemów, 
mianowicie stwierdzenia polskiego charakteru 
uniwersytetu we Lwowie, zażegnania niebezpie­
czeństwa faktycznej utrakwizacyi i oznaczenia 
siedziby. Ww pierwszej kwestyi orędzie w począt- 
kowem zdaniu stwierdza „expressis verbis“ cha­
rakter polski w słowach: „unter Slcherstellung 
und voller Wahrung des polniechen Ghiirć kters^. 
Polskość uniwersytetu we Lwowie znajduje ^ 
orędziu następujące unormowanie: 1) Przepisy
0 języku ruskim zostają uznane za wyjątkowe 
(besondere). 2) Najpóźniej w październiku 1916 
tracą te przepisy moc obowiązującą. 3) Naj­
później w tym dniu język polski staje się wy­
łącznym. 4) W czasie przejściowym niema zajść 
żadna zmiana pod wząlędem językowym. 5) O ile 
wydziały na podstawie tej autonomii nie posta­
wią wniosku o mianowanie profesorów z języ­
kiem ruskim z pełnem prawem (a należy przy­
jąć, że z tego prawa nie będą już korzystać) 
to od chwili orędzia nie będzie Już mianowany 
na uniwersytecie lwowskim ani jeden profesor 
z ruskim językiem, mianowania ich bowiem odby­
wać się będą bez oznaczenia uniwersytetu, a bę­
dą tylko przydzieleni do pełn enia służby przy 
uniwersytecie lwowskim. 6) Wreszcie najpóźniej
1 października 1916 r. zostaną wszystkie siły 
ruskie wydzielone z uniwersytetu lwowskiego.

Drugi problem: usunięcie niebezpieczeństwa 
faktycznej utrakwizacyi, rozwiązany został w 
ten sposób, że stworzenie prowizorycznej szkoły 
ruskiej jest już dziś faktem dokonanym, nieza­
leżnym od wydania dopiero w przyszłości roz­
porządzenia, tworzącego taką prowizoryczną 
szkołę. Niniejsze orędzie tworzy już tę szkołę. 
Usuwa te obawy , że w przyszłości mogą zajść 
stosunki, które uniemożliwią utworzenie szkoły 
prowizorycznej i spowodują pozostanie sił ru­
skich na uniwersytecie lwowskim na nieograni­
czony czasj Spełnia się przez to przedewszyst- 
kiem życzenie seoatu lwowskiego, aby siły ru­
skie jaknajrychlej i z całą pewnością wydzielić 
z uniwersytetu lwowskiego.

Trzeci problem: oznaczenie siedziby uniwer­
sytetu ruskiego, rozstrzygnięty został wedle n- 
chwał Koła t. j, decyzya pozostawiona jest a-

stawie, oprócz tego zakazano prejadykatn. Nâ  
tomiast co do Siedziby prowizorycznej szkoły 
ruskiej, orędzie nie zawiera żadnej wzmianki. 
Referent stwierdza, że w tym punkcie nie zo­
stała spełniona uchwała Koła z d. 28 grudnia 
1912 i tłómaczy powody, nie może jednak ule­
gać wątpliwości, że.oznaczenie tej siedziby na­
stąpi tylko za zgodą Koła, w tym też kierunku 
złożył imieniem rządu miu. Długosz na komisy i 
odpowiednie oświadczenie i tutaj w Kole je po­
wtórzy.

Wkońcu zaznaczył referent, że uchwała Koła 
z 28 grudnia z. r., odnosząca się do komisyi 
ruskiej, a żądająca, aby ją zwoływano od wy­
padku do wypadku, została w ten sposóu speł­
niona, że zwoływanie następuje tylko „wedle 
uznania" ministra, że nie będzie jednej komisyi, 
ale może być kilka komisyi, źe powoływane bę­
dą tylko do ważniejszych spraw i że wydawać 
będą tylko opinie.

Wl6deń, 21 stycznia.
Jak zwykle, tak i tym razem, mimo uchwa- 

lonej poufności posiedzenia Koła, dzienniki wie­
deńskie przynoszą obszerne sprawozdania z tego 
posiedzenia i z przeprowadzonej  ̂na mem dy­
skusyi nad reskryptem cesarskim w sprawie 
uniwersytetu ruskiego. Ze sprawozdania tego 
podajemy za „N. Fr. Presse" kilka szczegółów; 
i tak: Członek Izby panów hr. P i n i ń s k i  o- 
świadczył się przeciw tworzeniu nowego uni­
wersytetu w drodze rozporządzenia i przeciw 
wyborowi Lwowa, jako siedziby uniwersytetu 
ruskiego, ze względu na niebezpieczeństwo, ja­
kie grozi z tego powodu polskiemu charaktero­
wi m. Lwowa.

Poseł T e t m a j e r  oświadczył się za najry­
chlej szem utworzeniem uniwersytetu- ruskiego, 
zaznaczając, źe w sprawie wyboru siedziby nie 
może podzielać obaw co do Lwowa, jako sie 
dziby uniwersytetu ruskiego. W tym samym 
duchu przemówił poseł hr. Rej-

Poseł Ś l i w i ń s k i  sądził, że projekt reskryp­
tu jest wprowadzeniem w błąd opinii publicz­
nej, ponieważ prejudykuje Lwów jako sied/ibę 
uniwersytetu ruskiego, czego mbwca osobiście 
nie uważa za złe.

Poseł Ha s o c k i oświadczył, że reskrypt 
sprzeciwia się ustawom zasadniczym. Mówca 
uważa za wykluczone, aby Polacy mogli się 
zgodzić na Lwów, jako siedzibę uniwersytetu 
ruskiego.

Poseł sejmowy Ma r s  wyrrził imieniem sena­
tu uniwersytetu lwowskiego żal,że mimo przyrze 
czenia nie zapytano się senatu o jego opinię.

Poseł S k a r b e k  czynił zarzuty, ponieważ 
w projekcie reskryptn jest mowa tylko o istnie­
jącym we Liwowie uniwersytecie, a nie o uniwer­
sytecie polskim.

Poseł K o z ł o w s k i  krytykował ostro re­
skrypt i sądził, że należy zastrzedz się przeciw 
temu, aby uniwersytet ruski był w mieście pol- 
skiem. Na zapytanie posła Kozłowskiego, cz y  
r e s k r y p t  ma s i ę  p o j a w i ć  d o p i e r o  po 
z a s t a n o w i e n i u  o b s t r u k c y i  r u s k i e j  
w Se j mi e ,  p r e z e s  L e o  i mi n i s t e r  Dł u­
g o s z  dal i  o d p o w i e d ź  p o t a k u j ą c ą .

rzędników* Jako źródła dochodów, które mo­
żna brać pod rozwagę, wskazał na podniesie­
nie podatku osobisto dochodowego, oraz na poda­
tek od zapałek.

Następnie pos. K o r y t o w s k i  zdał sprawę 
z konferencyi, odbytej z reprezentantami wszy­
stkich grup większości w kwestyi rozdziału nad­
wyżek nowych podatków między kraje.

W dyskusyi zabierali głos pos. Ś r e d n i a w-  
ski ,  Ko l i s c h e r ,  hr. L a s o c k i ,  Kr o g u l -  
ski  i L o e w e n s t b i n ,  poczem o d r o c z o n o  
d a l s z y  cuąg do następnego posiedzenia, któ­
rego termin oznaczony będzie osobnem zapro­
szeniem.

[o le ■

się pretensjom Bułgaryi do Adryonopola. Serbscy 
delegaci oświadczają, że między nimi a dalega- 
tami innych państw związkowych pauuje zupeł­
na zgoda.

(Telegr. „N. Reformy*).
Londyn. „Times" donosi z Konstantynopola, 

że Porta w swej odpowiedzi oświadczy goto­
wość do dalszych koncesyj co do uregulowa­
nia granicy bułgarsko-tureckiej w kierunku na 
wschód. ;

Londyn. „Daily Chronicie" ogłasza rozmowę 
z wielkim wezyrem K i a m i l e m  paszą, który 
oświadczył: Odpowiedź nasza będzie prawdopo 
dobnie we ś r o d ę  wręczona mocarstwom. Je­
stem wprawdzie za pokojem, ale musimy się też 
dowiedzieć, jaką jest wola narodu. Cala armia 
domaga się wojny. Potrzebujemy pieniędzy, któ­
rych przed zawarciem pokoju nigdzie nie dosta­
niemy, tak, że bylibyśmy zmuszeni zaciągnąć 
pożyczkę wewnętrzną, gdyby wojna na nowo 
wybuchła. Wszystkie nasze s t a r a n i a  w A n ­
g l i i  i F r a n c y i  o p o ż y c z k ę  mi a ł y  re­
z u l t a t  u j emny .  O b e c n i e  ni e  mo ż e my  
n a w e t  w y p ł a c i ć  p e n s y j  ur z ę d n i ko m.

Kon8tantyno ol. Inspirowana prasa turecka 
przygotowuje, jak się zdaje, opinię publiczną na 
k o r z y s t n ą  o d p o w i e d ź  P o r t y  na notę 
mocarstw.

Konstantynopol. W tureckich kołach słychać, 
że Porta zaproponuje dla Adryanopola mieszany 
zarząd bułgarsko-muzułmański.

Narady w sultańskim pałacu.
Konstantynopol. Na zaproszenie sułtana ze 

brali się wczoraj w pałacu następca tronu i inni 
książęta cesarscy, aby się naradzić nad sytua- 
eyą. Po południu powołano do pałacu także 
wielkiego wezyra i kilku ministrów.

Konstantynopol. Mimo oficjalnego komunika 
ta termin zgromadzenia notablów nie jest je  
szcze ściśle oznaczony. Zapewne zbierze się ono 
dopiero we środą, gdyż dziś będzie Rada mini­
strów. Zgromadzenie to będzie obradowało 
w pałacu pod przewodnictwem wielkiego wezy­
ra i składać się będzie z senatorów, podsekre­
tarzy stanu, szefów sekcyj w ministerstwach fir 
nansów, sprawiedliwości i wojny, dyrektorów 
departamentów wyznań i t. d. — wogóle żywioł 
urzędniczy będzie przeważał. O ile wiadomo, 
byli wielcy wezyrowie i byli ministrowie gabi­
netów młodotureckich będą wykluczeni. „Ikdam" 
zwalcza projekt zwołania takiego zgromadzenia 
i twierdzi, źe takie „dywany" mogły mieć ra- 
cyą bytu w czasach przedkonstytucyjnych, dziś

11
Belgrad. „Trybuna" oświadcza, że istniejt 

projekt, aby Serbia otrzymała korytarz do Sa­
loniki, między, terytoryum greckiem a bułgar 
skiem. Inne dzienniki domagają się, aby z Salo 
niki utworzono rodzaj condorain urn Związku 
bałkańskiego z okolicą około 2000 kilometrów 
kwadratowych, aby w; ten sposób zabezpieczyć 
na wieczne czasy Związek bałkański. Każde 
państwo, któreby chciało wystąpić ze Związku 
bałkańskiego, s t r a c i ł o b y  tern samem 
p r a wo  do p o r t u  Sa l o n i k i .

t a i in ia  a B u ł m .
Berlin. „Local-Anzeiger" donosi z Londynu 

ze strony informowanej, że rząd bułgarski za­
proponował Rumunii tylko odstąpienie pasa zie­
mi, szerokiego na 6 kilometrów, i zobowiązał 
się znieść twierdze na granicy Dobrudży. Ru 
muni a  j e d n a k  uznał a  te k o ń c e s y e  z a  
n i e d o s t a t e c z n e .

Zbrofenia Rosyi.
( Telegr. „N. Reformy".)

Warszawa. Donoszą z prowincyi, źe władze 
wydały do rozerwistów w całera Królestwie in- 
strakcye, aby nigdzie nie wydalali się z kra­
ju pod groźbą kar wojskowych. Nadto daje się 
zauważyć pewne p r z e s u w a n i e  wo j s ka ,  
mające na celu koncentrację.

Briand prezydentem gabinetu.
( le i .  „Nowej Reformy*).

Paryż. Briand objął misy$ utworzenia gabi* 
netu.
Delcassć i Bourgeals nie cheą by i  

ministrami.
Paryż. Mimo usiłowań Brianda, Poincarógo i 

Fallieres’a nie udało się nakłonić B o u r g e o i s’a 
do objęcia teki ministra spraw zagranicznych, 
a De 1 c a s s e ‘go do zatrzymania trki marynar­
ki, względnie objęcia portfela ministra wojny. 
Obaj zasłaniają się brakiem zdrowia.

• t a n d e t  psM zeide U .
Wiedeń, 21 stycznia, i jednak są bezprawne i nie uwolnią rządu od 

Komunikat z posiedzenia Koła polskiego z 201 odpowiedzialności.
stycznia 1913. .

Na wstępie posiedzenia odczytał hr. Ska r ­
li e k nismo grona profesorów i docentów aka- 
demii rok iczej w Dublanachz 13 b »  nade-

Konferencye w Londynie.
T T  T T T T  rece~do pr9zydvum Koła wspra-l Londyn. Ambasadorowie wczoraj nie odbyli 

. „fgytetu lwowskiego, poczem zaprote- żadnej konferencyi. Delegaci tnreccy zjawili
p™ *“ > w ministerstwie spraw zagranicznych na konfe-

stoww «2e przed posiedzeniem Koła, od- rencyę.
i 1 V>n m ogłoszono projekt orędzia, u- Londyn. (B. Reutera). Następna konferencya
bytem przewodniczący dr Ger man ambasadorów odbędzie się we środę,
znany za P0UtnJ\m^ n „holowanie. I Londyn. B. Reutera dowiaduje się z kół tu-

Z komisyi finansowej.
{Telefonem)

Wiedeń. Komisya finansowa obradować będzie 
dzisiaj w dalszym ciąga nad podatkiem wód- 
czanym. We środę posiedzenia nie będzie ze 
względu na życzenie Polaków z powodu rocz- 
niey powstania styczniowego.

rackich, że wczorajsze odwiedziny ambasadora

    -----  - yncnt a z powodu odro-Iły na celu poznanie zapatrywań

=  ________
sie nłe będzie uchwalona, w m ?  rokaSVsikoyJ  P °^ 3  Turcyi ultimatum.
przy rogi.lacil rz.k z ^ 0csn5nej „ nâ  bjć zait J  Londyn. „Daily Tel.“ donosi, te  delegaci bał- 

 ̂L  k L  ootóia wawi preajAyum, aby wy- kańscy z a p r z e c z a j ą ,  jakoby mieli zamiar 
tedZo u e k. Udu wniesienie do Rady państwa I wystosować W tych dniach u l t i ma t u m do 

3-adaiftcego dodatkowe-  Borty .
PTZv jwłn m rok 1913 na kontynuowanie ro-l Londyn, 21 stycznia,
go k r e d y t u  kanałowych, kanalizaoyi (B. Reutera). Bułgarski prezydent ministrów

i P^y reSma y wodnych po myśli odnośnych G e s z o w upoważnił delegatów bułgarskich
rzek i-budowie “ tlialni9 projektu ustawy, a w Londynie do bezpośredniego telegraficznego
ustaw krajowycn, wydatkowania kwoty, po- wezwania głównodowodzącego Sawowa, aby
poważniającej raą # tych robót w r 1913 i podjął kroki nieprzyjacielskie, gdyby sądzili, źe 
trzebnej na ^  milionów koron, przy- dla zawarcia pokoju nie ma widoków.

pozostałości K A  cz9rwca 1901 nr 63 D. n. p., Łącznie z tem donoszą, źe żołnierze państw
znanych ustawą z a p„ v CZynią Bię do ko- bałkańskich najpóźniej do lutego muszą rozpo-
° ów irobótS°datkami( przewldzianemi w tej usta- cząć uprawę roli, inaczej g r o z i  gł ód.

” HeKompeirat! mi «tt* i Se*
przez w sy ^  d y s ^ nByj p r z y j ę t y .  Londyn. Delegat serbski M i j a t o w i c z  0- 

w^nrawie planu finansowego, będącej na po- świadcza w „Daily Tel.“, że jeżeli Bułgarya do- 
dku dziennym wczorajszego posiedzenia, za- stanie Adryanopol, iune państwa bałkańskie mu- 

h1 ł 1Sos najpierw minister Z a l e s k i  i w dłuż- szą otrzymać przy podziale zdobyczy odpowied- 
R7vm wvwodzie przedstawił zarys tego plamunie r e k o m p e n s a t y ,  inaczej bowiem Bułga-

z wvnik rokowań ze stronnictwami w kwe- rjra, mając Adryanopol i prawie całą Macedo- 
stvi wyszukania nowych źródeł dochodu celem nie., miałaby hegemonię na Bałkauie i nie by- 
sanacyi finansów krajowych i zwiększenia do- łoby równowagi, stanowiącej podstawę Związku
chodów państwowych. Omówiwszy wszystkie bałkańskiego. Zarówno Grecya jak i Serbia mu- 
szczeffóły oznajmił minister, że rząd gotów jest siałyby otrzymać rekompensaty, a mianowicie
pozostawić całą podwyżkę podatku od wódki Grecya Salonikę, wyspy egejskie i Janmę, Ser-
budżetom krajowym z zastrzeżeniem, że parła- bia, oprócz Kumanowa i Skoplje, Pnlep, Mona-
ment załatwi obecny plan finansowy w takich styr i całą południową Macedonię,
rozmiarach źe znajdde się dostateczne pokry- Londyn. Biuro Reutera jest uproszone zaprze­
cie na wydatki połączone % Jpoprawą bytu u-*czyć pogłoskom, jakoby Serbowie sprzeciwiali

Rocznica styczniów .
Kraków, 21 stycznia.

Akademicki obchód ku uczczeniu 5 0  
rocznicy powstania narodowego.
Podniosłym i pełnym powagi obchodem uczci­

ła wczoraj młodzież akademicka wszechnicy Ja 
giellońskiej półwiekową rocznicę walki o niepo­
dległość narodu. Obchód, urządzony przez ko­
mitet Kółek akademickich slawistów i history­
ków, był piękną manifestacyą hołdu dla wiel­
kiego dziejowego wypadku. Obszerna sala uni­
wersytetu okazała się o wiele za szczupłą na 
pomieszczenie nieprzejrzanych zastępów publicz­
ności.

Honorowa miejsca około estrady i w pierw­
szych izędach krzeseł zajęło grono sędziwych 
uczestników walki. Zasiedli między nimi pp. Ma- 
ryan Dubiecki historyk, jeden z ostatnich człon­
ków rządu narodowego, prof. St. Pareń^ki, ks. 
kanonik Drohojowski, dr August Kwaśnićki, p. 
Eustachy Chronowski, obok nich zajęli miejsca 
profesorowie i docenci uniwersytetu, oraz wy­
bitne osobistości miasta.

Po odśpiewaniu pięknego ntworn p. F. Nowo­
wiejskiego „Tęsknota" przez chór akademicki 
pod batutą p. B. Walewskiego, stanął na kate­
drze prof. S t r o ń  ski  i wygłosił podniosłe za­
gajenie. W pełnych porywu słowach mówca dał 
ogólny rzut oka na genezę i dziejowe znacze­
nie powstania, charakteryzując je w ostatecz­
nych konkluzjach, jako wielki bohaterski po­
ryw, który w oczach potomności odzyskuje swój 
szlachetny urok i staje jako drogowskaz przy­
szłości.

Prof. Wacław T o k ar z odczytał następnie 
wzruszający ustęp z dziejów powstania, p. t. 

Udział młodzieży wszechnicy Jagiellońskiej w 
bitwie pod Miechowem". Prelegent scharakte­
ryzował na wstępie nastrój, jaki panował wśród 
młodzieży akademickiej Krakowa w pierwszych 
chwilach wybuchu, a następnie ruch, jaki zapa* 
nował na wieść o organizowaniu się partyi, u- 
dającej się pod Miechów. Młodzież uniwersyte­
cka krakowska częścią z własnego popędu, czę­
ścią pod naciskiem opinii kół patryotycznych 
gromadnie rzuciła się do powstania i zaciągnę­
ła się pod sztandar „żuawów śmierci" Roche- 
brusa. Wierny i piękny opis tragicznego po* 
gromu pod Miechowom wypełnił następnie treść 
odczytu, w którym prof. Tokarz w świetle naj* 
dokładniejszych cyfer ukazał udział młodzieży 
krakowskiej, zapisując nazwiska tych, którzy 
śmiercią na polu walki bohaterstwo swe oku* 
pili. Z młodzieży uniwersyteckiej udział w bi<
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twie pod Miechowem wzięło kilkunastu z ogól­
nej cyfry kilkuset, której dostarczyła młodzież 
rękodzielnicza, młodzież szkoły technicznej, gi- 
mnazyaliści i synowie obywateli ziemian.

Akademik p. J. Gą - s i o r o ws k i  w krótkim, 
ale zwartym szkica rzucił „Ogólny obraz po­
wstania 1863 r.“, reasumując najogólniejsze mo- 
menta ruchu i jego skutki.

Jednym z najpiękniejszych punktów progra­
mu był odczyt prof. J. C h r z a n o w s k i e g o  
„O liryce patryotycznej Asnyka", poprzedzony 
piękną dekłamacyą akad. Reklewskiego, który 
wygłosił urywek z wiersza Asnyka p. t. „W 
25-letnią rocznicę powstania 1863 r.“ . Z wła­
ściwym sobie pełnym w>twornego ujęcia sposo­
bem traktowania tematów literackich prof. 
Chizanowski scharakteryzował całą twórczość 
poetycką Asnyka, odnoszącą się do sfery uczuć 
patryetycznych, a w szczególności roku 1863 i 
wykazał całą jej podniosłość, siłę i potęgę u- 
czucia, niewątpliwie niedocenioną przez współ­
czesnych, a nawet i przez dzisiejsze jeszcze po­
kolenie (Dzięki uprzejmości szan prelegenta od­
czyt ten podamy w całości w d/.isiejszem popo* 
łudniowem wydaniu „Nowej Reformy". Przyp. 
Red).

Ostatnim prelegentem był akad. p. B. G ó r- 
ski ,  a tematem jego odczytu była rzecz o „Mie­
czysławie Romanowskim jako poecie chwili".

W przerwach pomiędzy poszczególnemi odczy­
tami i pizemówieniami chór akademicki intono­
wał kolejno „Melodyę sybirską" Bogdańskiego i „Pieśń rycerską" Moniuszki. Do podniesienia 
nastroju przyczyniła się również deklamacya 
artysty teatru miejskiego p. Edmunda Rygiera, 
który wygłosił płomienny wiersz Anczyca „Tyr- 
teusz" i „Odę do młodości" Mickiewicza.

Publiczność opuszczała aulę pod wrażeniem 
niezwykle skupionego nastroju ducha, unosząc 
dla młodzieży uniwersyteckiej i jej przewodni­
ków uczucie szczerej wdzięczności za tak powa­
żne i piękne uczczenie pamiątki wielkiej naro­
dowej rocznicy.

Odezwa do Pciek. Komitet polskich kobiet 
nadsyła nam następującą odezwę: W najbliższym 
czasie rozpoczną się uroczystości ku uczczeniu 50-t.ej 
rocznicy wiekopomnej ostatniej walki o wolność 
Społeczeństwo polskie postanowiło w tych uroczy­
stościach zarówno uczcić pamięć tych co padli, 
„jak kamienie przez Boga rzucone na szaniec" jak 
również złożjć hołd tym, co istnieją jeszcze, jak 
żywe pomniki wzniosłości zbiorowej duszy polskiej. 
Najrozmaitsze komitety krzątają się we wspóluej 
ochotnej pracy, na czele ich stanął ogólny komitet 
obywatelski, którego częścią jest ogólny komitet 
kobiet polskich. Ten komitet kobiet zwraca się za 
pośrednictwem niniejszej odezwy do Polek, aby 
wszystkie wzięły udział w przygotowujących się 
obkbodacb, a więc zarówno w nabożeństwach i w uro­
czystym pochodzie na cmentarz w dniu 22 b. m 
jak w rozsprzedaży szpilek pamiątkowych i nale­
pek iluminacjjnych. Wszak niema domu polskiego, 
któryby bliższą lub dahzą tradycją nie był zwią­
zany z tym ostatnim z orlich porywów polskich, 
niech więc każda P^lka i sama weźmie udział w 
uroczystościach i swoich do współuczestn:ctwa na­
kłoni. Dodać jeszcze wypada, że staraniem Koła 
Pań T. S. L. w Krakowie, craz zawiązan go w tym 
celu komitetu odbędzie się wkrótce uroczysty obchód 
ku uczczenia 50-tej rocznicy powstania stycznio­
wego wogóle, w szczególności uczestniczek tegoż. 
Nie wątpimy, że w tym hołdzie złożonym pamięci 
Polek uczestniczek złączą się wszystkie Polki, ab. 
dać dowód, że żaden naród nie zginie, który istnie­
nia swego sam nie wyrzeknie się.

Medal na 50-tą rocznicę powstania stycznio­
wego ukazał się już w handlu. Wybicie togo me 
daiu postanowiła Rada m. Krakowa, a wykonanie 
uchwały powierzyła Towarzystwu numizmatycznemu. 
Na konkursie, w tym ctlu rozpisanym, otrzymał 
pierwszą nagrodę p. Woj iech Jastrzębowski, arty­

sta malarz z Krakowa 1 według jego projektu me 
dal został wybity.

Draga nagroda przypadła p. Witoldowi Bieliń­
skiemu, artyście rzeźbiarzowi z Warszawy. — 
Medal przedstawia na jednej stronie grupę alego­
ryczną, na drogiej zaś nosi napis: „W  półwieko­
wą rocznicę powstania styczniowego 1863— 1918, 
Kraków" i herb miasta.

Nabywać go można w księgarni Gebethnera i 
Spółki, S. A. Krzyżanowskiego^ Spółki wyd. pol­
skiej, oraz w$Towarzystwie numizmatycznem (Mu­
zeum Czapskich).

Zbierania daru narodowego na rzecz ubogich 
weteranów z roku 1863 podjęły się następujące 
panie: w dniu 21 stycznia b. r. w westybulu teatru 
mie skiego: Bzowska, Groelowa z córką, Krzyża­
nowska. W  dniu 22 stycznia b. r. o godz. 12 w po­
łudnie w westybulu magistratu Leowa i Sarowa, 
w westybulu starego teatru o godz, 5 po południu: 
Gustaweka, Klemensiewiczowa i Turska z tow. 
W czasie nabożeństw o godz. 9 przedpołudniem 
w kościołach: św. Flory ana Friedberg, XX. Misy o- 
narzy na Kleparzu Kicińska, XX. Misjonarzy na 
Stradomiu Żurkowa, św. Mikołaja Laczkowa, XX 
Jezuitów na Wesołej Poźniakowa Stanisławowa, 
św. Barbary Latinikowa, św. Krzyża Wodzinow- 
ska, XX. Pijarów Poźniakowa "Władysławowa, XX. 
Reformatów Barańska, XX. Zmartwychwstań ów 
Klemensiewiczówna i Owczarkiewiczówna, 00. Kar­
melitów bosych, ul. Rakowicka, Kwaśniewska, św. 
Szczepana Stróż) ńska, 00. Kapucynów Schuberto- 
wa, 00. Franc szkanów Tomaszewska, 00. Domini­
kanów Kotasnwa, św. Piotra Habichtówna, św. Sal­
watora Jachieć, TT. Kanoników Bożego Oiała Woj- 
taszkowa, 00. Augustyanów Kochmańska, 00. Pan 
linów na Skałce Dymkowa, 00 . Bernadynów Po­
słuszna, św. Anny Górska, w kościele ewangieli- 
ckim Gebhardtowa, w synagodze żydów postępo­
wych Judkiewiczowa, Rappaportowa, Rothweinowa, 
Sarowa, Tillesowa, a o godz. 10 we środę w ko­
ściele N. P. Maryi podczas nabożeństwa zbierać 
będą składki panie: Turska i Fischerowa, oraz p. 
Groelówna.

N: lepki iiuminacyjne sprzedają następujące fir­
my: Fiszer i Sn., Rynek linia O— D; Fiszer, Ry­
nek linia A— B; trafika główna, Rynek linia A— B; 
Reim i Sp., Rynek linia A— B; Teufel, ulica Szew 
ska; Hopcas i Salomonowa, ul. Szczepańska; Bęk- 
ner, Długa; Hildowa, Karmelicka; Hanasz, Karme­
licka; Nikiel, Zwierzyniecka; Kutrzeba, Wlślna; 
Karliński, Sukiennice; Czapliński, Szewska; Krie- 
ger, Zwierzyniecka; Friest, Floryańska; Związek 
ekonomiczny, Podwale; Słomiany, Sławkowska; Kur- 
kiewicz, Mały Rynek; Ebert, FJoryańska; Fiałek i 
Turek, Karmelicka; Steigbigel, Szewska; Janeczek, 
Rynek; Mańkowska, Sukiennice; Ziembicki, plac 
Marya?ki; Teatralna Kasa zamawiań, plac Marya- 
cki; Skórczewski i Polakiewicz, Floryańska; Krzy­
żanowski, linia A— B; Jurk ewicz, św. Anny; Rym- 
pel, Grodzka; Knobel, Grodzka; T roniowa, plac 
Matejki; Godlewski, Dunajewskiego; Aleksandro­
wicz, Długa.

Prócz tego sprzedaje nalepki przez wtorek i śro­
dę Biuro Związku okręgowego, Rynek 6 I p, (Sza­
ra kamienica).

Kronika.
Kraków, wtorek 21 stycznia.

K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  Agnieszki, Hen 
ryk a.

K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  Wschód 
słońca o godz. 7 min. 30; zachód o godz. 4 m, 13; 
długość dnia godzin 8 min. 43.

P r o g n o z a  s t a c y i  m e t e o r o l o g i c z n e j  
w W i e d n i u :  Pochmurnie, chwilami opady, temp. 
wyższa, odwilż.

T e a t r  m i e j s k i  i m i e n i a  S ł o w a c k i e g o :  
„Leci liście z drzewa..." Uroczyste przedstawienie

ku uczczeniu 50-tej rocznicy powstania styczniowe­
go 1863 r.

O b c h ó d  50-tej rocznicy powstania w Sokole 
o 7 wieczór.

O d c z y t y  popularne o powstaniu 1863 roku 
w salach szkół przy ulicy Szlak, Lubomirskich, na 
Smoleńsku i Kazimierzu (ulica Wąska) o 6 wie­
czorem.

P o s i e d z e n i e  Rady m. Krakowa o pół do 6 
wieczorem.

K i n o t e a t r  T. S. L. (Podwale 6). Przedsta­
wienia codziennie od godziny 4 po południu, w nie­
dzielę i święta od godz. 3.

XVII W y s t a w a  „ S z t u k i *  w Pałacu Sztuk 
pięknych przy Placu Szczepańskim codziennie od 
godz. 10 rano do 4 po południu.

W y s t a w a  p r z e m y s ł o w a  w domu Towa­
rzystwa technicznego (ul. Straszewskiego 1. 28),

T e a t r  m i e j s k i  we  L w o w i e :  „Trubadur".

Strajk w gazowni miejskiej.
Wczoraj w południe wybuchł strajk wszystkich 

robotników, zajętych w gazowni miejskiej. Strajk 
wybuchł nagle, bez poprzednich pertraktacyj, z po­
woda niewypełnienia przez gminę żądań strajkują­
cych, i rz^dłożonych w listopadzie zeszłego roku.— 
Z powodu strajku roboty przy piecach wykonywali 
wczoraj z początku urzędnicy, a następnie 20; ro­
botników z zarządu drogowego. Oświetlaniem lamp 
zajmowała się straż pożarna i straż akcyzowa. Za­
rząd miasta, by na wszelki wypadek być zabez 
I leczonym wobec ewentualnego braku oświetlenia, 
zwrócił się do tutejszej komendy o przysłan'e żot- 
oierzy do gazowni i dzisiaj rano mają podjąć ro­
boty w gazowni pionierzy. *

Dyrei cya gazowni ogłasza następujące komuni­
katy:

Z powodu niespodzianego strajku robotników może 
w najbliższym czasie nastąpić brak gazu, pomimo, iż 
dyrekcja zarządziła wszystko, co potrzeba, aby ruch 
w gazowni szedł torem normalnym. Uprasza się 
przeto pp. konsumentów o jak najoszczędniejsze u- 
żywanie gazu, a gdyby go brakło i światła poga­
sły, o staranne zamknięcie gazomierzy i kurków 
palnikowych, aby uniknąć wypadków z uchodzenia 
gazu powstać mogących. Gdyby taka ostateczność 
zaszła, gazownia zawiadomi konsumentów o pono- 
wnem puszczenia gazu.

Aby zaoszczędzić gaz, potrzebny do oświetlenia 
miasta i konsumentów w czasie obecnym, zmuszeni 
jesteśmy zamknąć dzienną konsumcyę gazu od go­
dziny 7 rano do 3 po południu, o czem P. T. kon­
sumentów gazu zawiadamiamy. Dyrekcya gazowni.

Rocznicy powstaniowej poświęcony będzie ozdo­
bny numer „Nowej Reformy", k t ó r y  u k a ż e  
s i ę  d z i s i a j  po  p o ł u d n i u ,  jako w przeddzień 
uroczystości jubileuszowych w Krakowie i Lwowie. 
W numerze tym zamieśćmy cenne prace histo­
ryczne i literackie, odnoszące się do spraw powsta­
nia 1863 r,

Rezoiucya w st r a w i  uniwerayietn we Lwo­
wie. Profesor dr Em.l Godlewski starszy, jako 
przewodu czący zebrania profesorów i docentów u- 
niwers>tetn Jagieli ńskiego, na którem to zebraniu 
nrhw. łono ogłoszoną w niedzielnym nurherze na­
szego pisma rezolucję w sprawie uniwersytetu 
lwowskiego, djmosi nam: „Przez pomyłkę pominię­
to w spisie profesorów uniwersyteta Jagiellońskie­
go, którzy podpisali rezolacyę w sprawie uniwer­
sytetu lwowskiego, nazwiska profesorów: Bolesława 
Ulanowskiego, Stanisława Barańskiego i Tadeusza 
Garbowskiego."

ftys?awa „Sztuki". W  ciągh niedzieli zwiedzi­
ło wystawę „Sz nki“ około 2600 osób, W godzi­
nach południowych w gmachu Towarzystwa przy­
jaciół sttuk pięknych panował natłok, od dawna 
już niewidzinny na salach wystawowych. Szczegół 
nie tłumnie gromadzono się przed dziełami Juliana 
Fałata i obraz tego artysy „Zima w Beskidach" 
uwieńczono żywymi kwiatami.

Ponieważ w niedzielę wyczerpano. nakład kata­
logu wystawy, wczoraj ukazał się drugi nakład ka­
talogu. Kilkanaście pozostałych afiszów Karola Ma- 
szkowsklego jest do nabycia w sekretaćjacie To­
warzystwa.

Z klubu angielskiego (Grand Hotel). Klub an­
gielski urządza dzisiaj we wtorek o godz. pół do 
9 wieczór zebranie towarzyskie.

Z krakowskiego towarzystwa technloznego.
We wtorek, o godz. 7 wiecz. odbędzie się posie­
dzenie tygodniowe Towarzystwa. —  Na porządku 
dziennym dalszy ciąg dyskusyl nad ustawą regu­
lacyjną i komasacyjną miasta Krakowa. —  Goście 
mile widziani.

Strajk szkolny w Polskiej Ostrawie. Z Pol­
skiej Ostrawy donoszą: Od doia wczorajszego roz­
począł się strajk polskich dzieci szkolnych w licz­
bie 265. Strajk wywołany został stanowiskiem wy­
działu gminy, będącego w rękach Czechów, który 
opiera się od szeregu lat słusznym żądaniom pol­
skich mieszkańców przejęcia szkoły polskiej na 
rzecz gminy. Nie mogąc w żaden sposób wpłynąć 
ra zmianę stanowiska Czechów, polscy mieszkańcy 
Polskiej Ostrawy urządz1 li w dniu 19 b. m. zgro­
madzenie, na którem po dłuższej dyskusyi postano­
wili nrządz;ć demonstracyjny, czterodniowy strajk 
szkolny. Obecny na zgromadzeniu komisarz poiicyi, 
Czech, dr Kraczmar, nie pozwolił odnośnej rezo- 
lucyi poddać pod głosowanie. O solidarności zebra­
nia świadczy, że już następnego dnia ani jedno 
dziecko polskie nie zjawiło się w szkole. Jeżeli o- 
becny strajk nie- doprowadzi do pożądanego rezul­
tatu, ma być proklamowanym strajk powtórny bez 
ograniczenia czasu trwania.

Morderstwo obłąkanego kaprala. Z Wiednia 
tehŁnują: „MilitaeiLche Korrespondenz" donosi,
że, jak się zdaje, obłąkany kapral w czynnej służ­
bie piechoty nr 18 w niedzielę po południa wNo- 
besinje (Hercegowina) ranił trzech towarzyszy, a 
trzech zabił, a z oddziału zawezwanego pogotowia 
zabił j e s z c z e  j e d n e g o .  Po rozpaczliwej obro­
nie i częś iowem podpah niu budynku, wczoraj rano 
kapral ten został z a s t r z e l o n y .

Mianowania. „Wiener Zeitung" ogłasza: Mini­
ster spraw wewnętrznych zamianował zwyczajnymi 
człenkami stałej Rady przybocznej dla spraw obro­
tu środków żywności z trwaniem na czas od 1913 
do 1915 między innymi prof. Odona B u j w i d a  
w Krakowie.

Minister kolei zamianował prezydenta miasta 
Lwowa Józefa N e u m a n n a  członkiem państwowej 
rady kolejowej w miejsce Ignacego Rus s manna .

Telegramy
z dnia 21 stycznia.

Wiedeń. Namiestnik Bobrzyński odjechał do 
Lwowa.

Chortba aroykilgsla Rainera.
Wiedeń. Arcyksiążę Rainer zapadł na influen­

cę. Dnia 19 b. m. dostał silnych dreszczów, cie­
płota ciała znowu podskoczyła. Cały stan cho­
robowy odnieść należy do ostrego zatkania jelit, 
którego objawów dotąd nie usunięto. Daje to 
powód do poważnych obaw.

Cesarz i członkowie domu cesarskiego kilka­
krotnie dowiadywali się o stan zdrowia arcy- 
księcia.
Ankieta «  sprawie Akadem'.! gór­

nicze],
Wie de A. Zapowiedziana na 23 b. m. w mini- 

sterstwie robót publicznych ankieta w sprawie 
Akademii górniczej w Krakowie, została odro­
czona do 26 b. m.

Scha bitwy pod DardaaelamS.
Konstantynopol. Informacje z różnych źródeł

potwierdzają, źe grecki krążownik „Averoff* 
został w ostatniej bitwie uszkodzony.

O pc!ączenlfr-s3q z Grecyą,
Ateny. (Ag. ateńska.) Mieszkańcy obsadzonych 

przez Włochy wysp wysłać postanowili do Greya 
i ambasadorów mocarstw w Londynie pismo o 
poparcie ich pragnień połączenia się z Grecyą.

Cholera w Odessie.
Petersburg. (Ag. tel. pet) W  Odessie wyda­

rzył się czwarty wypadek cholery.
Ehsplozya dyaamiia.

Salisbury (Rodesia). Wskutek eksplozyi dy­
namitu w kopalni zginęło 28 ludzi.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Michał Konopiński.

Roch przejezdnych.
Kraków, ‘JO stycznia.

NOWY HOTEL NARODOWY, własność dra Stanisława 
Adan»sk ego, ul. Poselską, 22, (gustownie odrestaurowany 
Parkiety, światło elektryczne, restauracja, łazienki w 
miejscu. Pokoje jse światłem od 2 li w z wyż i stajnia); 
Zenon Stoi wieki z-żona, Stan sław i Wacław Wacławo- 
wicze ze Lwowa, Grzegorz Jaremczuk z Przemyśla, To­
masz Wierzbowski z rodziną Poznania, Jan Schmidt 
z żoną z O awy, Ernestyna Zwikler z Kazimierzy Wiel­
kiej, Aleksander Sułowski. Jan Terlik ewirz z rodzną 
z Czernichowa, Józef Malinowski z żoną z Szc ucina. 
Zygmunt S eiosławski ze Lwowa, Hieronim St chowski 
z Warszawy, Jan Św’erczek z Sanoka, Marya Ronoani- 
szyn z Sosnowca, Maryan Suohański z Koszyc (Król. 
Pol.), Janina Barszczówna z Jasła, Jan Twardy t  żoną 
z Bi łe j /

HOTEL BELYEDERE ulica Basztowa, 1. 29, w pobliża 
dworca kolej. (Pokoje od 2 koron. Łazienki, restauracja 
i kawiarnia na miejscu): Jan Tymków z Lin aaowy, 
Henryk Brzoska, Julian Dzikowski ze Lwowa, Paweł 
flohenberg *z Wiednia, Wiktor MiUiUgen z Dąbrowy 
Górniczej, Izydor Gol berger z Brz skn, Jaa Guother 
dr Wacław Smoleński z uurszawy, Franciszek Stejskal 
z Częstochowy, Andrzej TalagewLz z Drohobycza, Wła 
dysław Pawlikowski z Poronina, Józef Hamberski z Li­
ska, Józef Janisch z Wiednia, Antoni Fa tson z Jaro­
sławia, Rudolf Szwejdowicz z Zembrzyc, Marya Majew­
ska z Warszawy, Andrzej Macherski z Częstocnowy, 
Wincenty Florak z Wiednia, Henryk Sosnowski, Piotr 
Makowski z Lublina, Ludmiła Weit z Drohobycza, Leo­
pold Sawicki ze Lwowa, Henryk Kawczyński e Zakopa­
nego, Michał. Popowicz z Luzany,

Kursa telegraficzne*
Wiedeń, 20 stycznia. Kursa giełdy wiedeńskiej:
Losy: a) procentowe: Anstryac. zakładu kredytowego 

obi. prc. z r. 1880 3-proc. 272*-, Austryackiego zakładu 
kredyt, z obi. prc. z r. 1889 3-prc. 24-*— , Uregul. Du­
naju z 1870 r. 100 złr. 5-prc. 281*—, Węg. Banku hip 
po 100 złr. 4-prc. 236’— , Pożyczka serb, prem. po 100 fr. 
5 proc. 107*—, b) bezprocentowe:Budapeszteńskie(Basilica) 
4 złr. 27 5 , Zakł. kred. dla h. i p. po 100 złr. 482-— 
Clary złr. 40 m. k. 200-—, Pożyczka m. Lubiany 20 złr. 
65*— , Czórwonego krzyża anstryack. tow. 10 złr. 52*25, 
Czerwonego krzyża węg. Tow. 5 złr. 32 25, Losy fund. 
arcyksięcia Rudolfa 10 złr. 80'— , Tureckie oblig. prem. 
kolei po 400 fr. 216*— , Tureckie oblig. prem. kolei prc. 
216*75, Losy kom. m. Wiednia z 1874 r. 473*—.

W iedeń^O stycznia. Zamknięcie wczorajszej giełdy 
popołudniowej notowano:

Akcye: Anstr. Zakł. fered. 619*50, węg. Zakł. kredyt. 
£03’ O, Anglobanku 334*50, Unionbankn 584 50, Lander- 
bankn 503*75, Bank^eremu 504*75, Bodencredit — , 
Galicyjsk. Banku hipotecznego 636*—, Akcye praskiego 
Banku kredyt. — *—, Kolei państwowych 703*? O, kolei 
południowej 103*25, kolei północnej 4 8 5 0 * kolei czer- 
niowieckiej 508*—, Alpiny 1030*50, Rima Muranyi 711’ —, 
Praskiego Tow. żelaznego 3460*—, Fabryki broni 925*—, 
Akcye tureckie tyt. 305*— , Gal. Karp. Tow. naft. 874*—, 
Obi, węg~ indeinniz. —*— , Renta majowa 85*10, Anstr, 
renta koron. 85*20, Węgier, renta koron. 84*5% 56-left, •*!> 
Listy Tow. kred. ziemsk. 84*50, 4%  Listy Banku hip. 
84*10, 4 ‘ /ł%  Listy Banku hip. 93 75, 5%  Listy Banku 
hip. — , 4 %  Listy Banku kraj, 8765, 4*/2«/0 Listy 
Banku kraj. 93*25, 4 %  Gal. Obi. propin. *-6*90, 4%  
Gal. pożyczka kraj. z r. 1893 84*50,4% pożyczka m. Lwowa 
90*—, 4 %  pożyczka m. Krakowa 83*—, Losy tureckie 
217*25, Marki 117*96, Ruble 254*—, Rosyj. pożyczka 
— , Skoda 788*50, Powsz. B. depoz. —*— .

Usposobienie z początku silne, w:cońcu‘ bez ochoty.

Zakład arty sty osno-kmmieAlatak 
l budowlany

usprzsoiw cmeutar** w Klako- 
wie, posiada wielki wybót goto- 
wyoh pomników zpiaskowca,gra­
nitu i marmnu Podejmuje «ią~ 
wykonania grobowców w miejscu 
I na powlncuyl. Teleks 769 

24 16 O

OBRAZY
Arentowicza, Boznańskiej, Czajkowskiego, Dębi­
ckiego, Fałata, Filipkiewicza, Grotta, Januszew­
skiego, Kamockiego, Karpińskiego, Malczewskie­
go, Matejski, Mehofera, Podgórskiego, Sichul­
skiego, Stanisławskiego, Uziembłj. Weissa, 
Wyczółkowskiego, Żelechowskiego. Zarneckie- 
go i t. d. — sprzedaje za gotówkę i na spłaty

SALON SZTUKI
B. G A B R Y E L S K A

K raków  - - - - -  Rynek 35
Wystawo otwarta od 9 rano do 7 wieczór 

Wstęp wolny. 108 7 O

0 .  C Z A C Z K A

m m m m
poleca się P. T. Paniom

Runek fióuny 1.6 (S
Nauka czesania. — Manicure,

63 6 6

♦

Dla asóD z M e w y ! .
Pokój frontowy, z osobnem wejściem, umeblo­
wany wygodnie, z calem utrzymaniem, do wy­
najęcia od 1 lutego. Ul. Szewska 27. Tamże 
zdrowe obiady na maśle. 1002 2 8

Willa
piętrowa, z wszelkim komfortem urządzona,  ̂ z 
ogrodem owocowym, stajnią i wozownią, odda­
lona 3 minuty dregi od stacyi tramwajowej, do 
sprzedania.

K»r. 115.000
do umieszczenia częściowo na I i II hipotekę 
i kor. 100.090 w całości na I hipotekę real­
ności w Krakowie.

Wiadomość w biurze „Providencya“ , pl. Do­
minikański l. 2. tel. Nr 2367. 74 2 3

najświeższe modele paryskie, poleca na obecny sezon

JO ZEFA  K A R M A N SK A
Kraków, plac Maryackt 9, I p.

\V wielkim wyborze kapelusze żałobne. 14 6 o

II
Futro, palto futrzane, zarzntki, płaszcze, 
oraz różne ubrania męskie. Łóżko dę­
bowe z podwójnemi materacami, pościel, 
koce, zarazem dywany, obrazy i różne 
mieszkaniowe drobiazgi. —- Wiadomość: 
hotel Belvedere (ul. Basztowa) u por- 
tyera. 888 3 3

i: „uwoh
morele — groszki — jrM-

;;  ka — śliwki — proaelki
po najtańszej cenie, naj­
lepszej jakości —  poleca

< > Wojciech Olszowski
Braków  55 9 o

< > M ałyRyaolJjróguLSzpitala©!.
►lA A A A A A A A A A A A A a a a a a a a

wykształcona, sympatyczna, z bardzo dobrej 
rodziny, poszukuje miejsca do zarządu do­
mem, o ile możności n osoby mówiącej po 
niemiecku, gdyż po polsku nie umie. Jest bie­
gła i sumienna w gospodarstwie domowem, 
szczególnie zna się na kuchni y cokolwiek mu­
zykalna, zaufania godna, usposobienia 
łagodnego, łatwo sią przywiązująca. —
Chlubne świadectwa i polecenia. Przyjęłaby 
owent. także opiekę nad dziećmi, a także na 
jakiś czas wyręczanie pani. — Zgłoszenia pod 
Fryda W., Kraków, ul. Łobzowska 39. 848

Czech
absolwent średniej szkoły gospodarskiej, 
30 lat, wolny, z 10-letnią praktyką, 
wysłużony podoficer, moralny, władają­
cy językiem czeskim i niemieckim, po­
szukuje miejsca w mniejszem gospodar­
stwie, które mógłby prowadzić samo­
dzielnie. Zgłoszenia pod adresem: Vla* 
dimir Hladik, hospodarski urednik, Pra- 
ha, II, Podskalska tf. 355, Czechy. 1009

55 4 O
Bardzo wielka ilość 

08Ób polepszyła swoje zdrotoie 
i takowe utrzymuje przez używanie.

^SU LEK  PRZECZYSZCZAJĄCYCH'

O -  C A U W A
/łSrodek popularny od dłuższego czasu, ekono- 
} miczny, łatwy do użycia. Czyszcząc krew, daje się 
I sastusować prawie we wszystkich chorobach chro-1 
Licznych jakoto : liszaje, reumatyzmy, przestarzałe 
I katary, dreszcze, zatkania, zanik pokarmu u kobiet, 

grucaoły, osłabienie nerwów, brak apetytu, w j 
wszelkich zapaleniach, mdłościach, anemii, złem 

Itfiawieaaiuipowolnem fonkeyonowaniu żołądka./

B IG  TJŁK1 CA U V IN  eądo nabyeia we 
wszystkich większych aptekach świata, 

w PAR YŻU :
Faulourg Saint-Denis, 147

M g m M  „ I M  R e fo rm y ”
11 5 O . . Koron

Józef Głada. Oporni, powieść w 2 tom. ńa tle prześladowania unitów 4*— 
B. Bolesiawita. Para  C zerw ona, powieść w 2 t o m ..............................2*40

— Nad Spreą, p o w ie ś ć ................................   1*20
— Nad m odrym  Dunajem , powieść . . . .   i'2o

J. U. Niemcewicz. Żywoty znaczny cli w XVIII w ieku  ludzi —*40 
Do nabycia w Administracji „N. Reformy", oraz we wszystkich księgarniach

Skład główny w księgarni 3. Sabetbnara I Ski w Krakowia.

Wynajem automobilów
na godziny, dnio i tygodnie po cenach umiarkowanych. — 
Zgłoszenia przyjmuje: Miidolf Wantcki w garażu p* Ru­dawskiego, plac Biskupi 11, tel* Np 1591 i w mie­
szkaniu przy ul* Szlak 53, I| .    9480 3 a

k i s z o n e  i  m a r y n o w a n e
• poleca 58 9 0

Kazimierz Bartoszewski
Kraków, Floryańska 49.
Wysyłki w 5 kg. beczułkach odwrotnie

Fryzyerka Julia Budziaszek
czesze w domu i poza domem. Mieszka; 
ul. Jagiellońska 1. 8, I p. 71 5 5

Dis przejezdnych
na krótki czas osobny pokój elegancko umebl. 
Ul. Szlak 33, I p., na prawo. 992 2 2

Od 4  k oron
Sabnie damskie

o d  1 korony
Sukienki dla dzieci

przyjmuje się do roboty: fłrgdzka 18 
Ul p. front. 16 5 o

Kraków, bI. R a M k a  7, lal. 452.
wykonuje grobowce! pomniki, tek w miej non jeb 
na prowincji, oras poleca wielki wybór pomni* 
viów srotowyoh • auuri&nsu I gradte

31 16 0

utrzymująca pracą rąk własnych dwoje 
nieuleczalnie chorych dzieci, prosi go­
rąco litościwych ludzi o pomoc. Łaska­
we datki przyjmuje Administracya „N. 
Reformy" pod W. P. lub podaje adres.

23 7 0

Kupuje
starą porcelanę polską, starą broń, mi-' 
niatury, obrazy i rzeczy polskie. Zgło­
szenia pod „Zbiory 4 0 “ poste rest. Kra­
ków, za okazaniem kwitu *ins. 40 7 o

Obiady zdrowe i smaczne
po przystępnej cenie. Bonerowska 6, 
III piętro. 42 5 0

KSIĘGA ADRESOWA
stoi. miasta Lwowa
opuściła prasę na r. 1913.

Bslęga wychodzi od lat 17 i fest Riezbędnyzn podręczni- 
Isiem dla kaź-degp, kto tylko ma stosunki ze stolicą kraju.

Bedagowana w sposóh przejrzysty i staranny przez Fr. 
Retchmana. Kiskość Geny umoiliwia jej nabycie I oso­

bom prywatnym.

Cena egzem plarza z p rze sy łką  
5 K  56  hal. 900 3 0

Adres redakcji: Lwów - - Grottgera 3.

Z drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. Rządca drukarni Lu K* Górski.


